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pisem nego utrw alenia, k tó re  zawsze nosi na  sobie piętno au to ra . N ie jest p raw dą jak  uważają 
niektórzy, że Ł ukasz przy opracow yw aniu źródeł m ógł postępow ać z całkow itą sw obodą. 
W  takim  p rzypadku  jego dzieło nie byłoby wiernym  przekazem  tradycji. Spisana tradycja 
m ogła być w dalszym  ciągu poddaw ana przeróbkom  m ającym  na celu jej udoskonalenie.

A u to rka  podsum ow ując swe rozw ażania, stw ierdza, że każdy literacki tekst musi być 
in terpretow any w kontekście społecznym. K onw encja literacka tw orzy swój w łasny język a to 
zak łada odbiorcę, k tó ry  podziela z au to rem  ten sam  poziom  zrozum ienia ja k o  podstaw ę 
kom unikacji. W takim  w ypadku odbiorca  nie powinien być zawiedziony narracją , k tó ra  
następuje po prologu, gdyż jest to w ram ach przyjętej konwencji literackiej naukow ej tradycji 
grecko-rzym skiego piśm iennictwa. K siążka L. A l e x a n d e  r jest rzetelnym  studium  p ro lo 
gów wywodzących się z dw óch tradycji, historycznej i naukow ej, i ich konfrontacją 
z prologam i Łukasza. Z  tej konfrontacji wynika, że prologi Ł ukasza wykazują uderzające 
analogie z prologam i do dzieł naukow ych, co rzuca nowe św iatło na  literacki i społeczny 
kon tekst dzieła Łukasza.

ks. Waldemar Rakocy C M , Kraków

Fearghus O ’F E A R G H A IL , The Introduction to Luke-Acts. A Study o f  the Role o f  Lk
1.1-4,44 in the C om position  o f  Luke’s Two-Volum e W ork (AnBib 126; Rom e 1991) X II, 256.

Powyższa książka jest publikacją pracy doktorskiej przedstaw ionej na  Papieskim  
Instytucie Biblijnym w Rzymie. Jak  wskazuje sam podty tu ł ukazuje ona rolę jak ą  wywierają 
pierwsze cztery rozdziały Ewangelii Ł ukasza na kształt kom pozycji Ewangelii i Dziejów 
A postolskich. W  książce m ożna w yodrębnić trzy etapy argum entacji. Pierwszy m a charak ter 
literacki i jego przedm iotem  jest ukazanie struk tury  literackiej Ł k-D z Ap. Popraw ne 
odczytanie kom pozycji całego dzieła rzuca św iatło na  interpretację jego poszczególnych 
części. N astępnie au to r zajm uje się ro lą  jak ą  spełnia proemium  (Łk 1,1-4) i Łk 1,5-4,44 
w kom pozycji dw utom ow ego dzieła Łukasza. W osta tn im  etapie a u to r  p róbuje  określić formę 
literacką Ł k-D z Ap.

A u to r postaw ił sobie za cel uzupełnienie dotychczasow ego redakcjonalnego podejścia do 
Ł k-D z Ap poprzez studium  jego kom pozycji. S truk tu ra  literacka daje nam  bowiem 
nieocenioną wskazówkę w in terpretow aniu  całej kom pozycji. Takie podejście do  Ł k-D z Ap 
zakłada, że jest to dzieło jednego au to ra  i pow stało praw ie jednocześnie w kolejności, k tó rą  
przyjm ujem y. Z najduje to potw ierdzenie w zakończeniu książki.

W pierwszym  etapie n a  bazie różnych kryteriów  a u to r dokonuje w yodrębnienia 
literackich całości w narracji. S tudium  struk tu ry  całego dzieła dow odzi według niego, że Łk 
i Dz Ap m ają uderzająco p o dobną  kom pozycję literacką. K ażde m a proemium  (Łk 1,1-4; Dz
1.1-2), narrację przygotow aw czą (Łk 1,5-4,44; Dz 1,3-26) i właściwą część narracyjną (Łk 
5 ,Inn.; Dz 2 ,Inn.). W p rzypadku  Dz A p au to r zauważa, że proemium  zlewa się z częścią 
przygotow aw czą narracji. Z  kolei właściwa narracja  jest zbudow ana z trzech części tak  w Łk 
ja k  i Dz Ap, gdzie podstaw ow ym  kryterium  podziału są wskazówki geograficzne. Z  trzech 
sekcji stanow iących właściwą narrację najdłuższą jest sekcja środkow a (Łk 9,51-19,48; Dz
8.4-21,17), k tó ra  odgrywa dom inującą rolę w narracji. Najwięcej uwagi w strukturze 
literackiej Ł k-D z A p poświęca się pierwszym rozdziałom  ze względu n a  ich decydujący wpływ 
na kom pozycję dzieła. O ’ F e a r g h a i l  proponuje  zakończenie sekcji przygotow ującej 
właściwą narrację całego dzieła w 4,44 a  nie jak  wielu innych au torów  w 2,52; 3,38; 4,13. Łk
1.5-4,44 m a zw artą struk turę, w której paralelnie opisuje się historię dzieciństwa Jana  
Chrzciciela i Jezusa, a następnie opisy wydarzeń w Nazarecie i w K afarnaum  antycypują 
działalność Jezusa (4,14-44). Tem aty zasygnalizowane w części przygotow awczej zostaną 
podjęte i rozpracow ane w Łk 5,1-Dz A p 28,31.

Spośród wielu proponow anych kryteriów  podziału  Ł k-D z Ap jak  np.: biograficzne, 
tem atyczne, geograficzne, itd. au to r w ybrał jak o  w iodące to ostatnie. Faktycznie kryterium  
geograficzne z dotychczas proponow anych najlepiej ukazuje w ew nętrzną kom pozycję dzieła. 
Jeżeli p roponow ana przez a u to ra  s tru k tu ra  Łk jest koheren tna i przejrzysta (poświęca jej 
najwięcej uwagi), to nie m ożna zawsze powiedzieć tego o struk turze  Dz Ap. W ydaje się, że 
czasam i szuka się na  siłę dow odów  potw ierdzających np. po tró jn ą  budow ę właściwej narracji. 
T akim  przykładem  jest pow ołanie się na  Filipa w Dz 8,5-40 i 21,8 jak o  argum ent” ...



najbardziej uderzający...” i przem aw iający za jednością sekcji 8,4-21,17 (s. 78). A u to r nie 
zauw aża, że np. p roroctw o A gabosa w 21 ,ΪΟηη. zapow iada nowy tem at w D z Ap. Pow tórna 
w zm ianka o Filipie może być czystym  przypadkiem . Są to  jed n ak  pojedyncze przypadki. 
P roponow ana  stru k tu ra  z licznymi analogiam i m iędzy Ewangelią i Dziejam i Apostolskim i 
wskazuje na ich jedność kom pozycyjną.

W następnej części książki przedm iotem  zainteresow ań a u to ra  jest proemium  (Łk 1,1-4). 
G łów na uwaga jest skoncentrow ana na w yrażeniu” ... zbadać dokładnie wszystko od 
pierwszych chwil...”  (w. 3). G reckie słowo parakolouthein  znaczy dokładnie „tow arzyszyć” , 
„śledzić” , „być w kontakcie z” . A u to r pow ołując się na  starożytnych pisarzy utrzym uje, że 
posiada ono również znaczenie „b ad ać” , jak  to  m a miejsce w wielu współczesnych 
tłum aczeniach. Pół wieku tem u odrzuci! takie tłum aczenie C a d b u r y ,  tw ierdząc, że Łukasz 
myśli tutaj o w ydarzeniach, których sam był świadkiem . N iewątpliwie w pierwszym  rzędzie 
czasownik ten odnosi się do  w ydarzeń znanych z autopsji, ale jak  to wykazuje 
O ’ F e a r g h a i l  m oże odnosić się także do faktów , k tórych nie było się św iadkiem , a które 
zostały zreferow ane przez innych. Z asługą au to ra  jest przybliżenie możliwej interpretacji 
wyrażenia, które nie było dotychczas przedm iotem  większej dyskusji. Pod wpływem 
tłum aczenia greckiego czasow nika parakolouthein  jak o  odnoszącego się do  w ydarzeń naw et 
z drugiej ręki au to r tłum aczy kolejny grecki term in wyrażenia, przysłówek anothen, jak o  
odnoszący się do konkretnego m om entu  w historii, tj. do  m om entu , od k tórego Ł ukasz zaczął 
badać sprawę Jezusa z N azaretu . N ie m ożna wykluczyć takiego tłum aczenia. Jego użycie 
w proemium  razem  z arche (w. 2) m oże jednak  przyznać rację C a d b u r y ,  według którego 
obejm uje on czas od p isania dzieła wstecz aż do początków  k o n tak tów  Ł ukasza z nową 
religią, a  nie do  pierwszych opisanych w ydarzeń z życia Jan a  Chrzciciela i Jezusa. Całe 
wydarzenie m a decydujące znaczenie w ustaleniu związku m iędzy proemium  i częścią 
przygotow aw czą narracji (Łk 1,5-4,44). A u to r dowodzi dalej, że proemium  wskazuje na 
początek właściwej narracji w 5,1, tj. na  początek działalności Jezusa w Galilei. Od tego 
m om entu  jest dopiero  m owa o uczniach i naocznych św iadkach, k tórych zeznania zostały 
wiernie przekazane przez tradycję. Proemium  nie tylko odnosi się do  w ydarzeń w Ewangelii ale 
również do  tych przedstaw ionych w Dziejach A postolskich, potw ierdzając od początku 
intencję Ł ukasza napisania dw utom ow ego dzieła, k tóre m a jednocześnie ch arak te r literacki, 
teologiczny i historyczny.

Pom iędzy proemium  i właściwą n arrac ją  jest część przygotow aw cza (Łk 1,5-4,44). 
Określenie jej roli w Łk-D z A p jest przedm iotem  dalszych poszukiw ań O ’ F e a r g h a i l ’ a. 
Te cztery rozdziały m ają przygotow ać czytelnika czy słuchacza do właściwej narracji w 5,1 nn. 
Z asadniczo wszystkie tem aty podjęte w Łk 5,1-Dz Ap 28,31 są już  zasygnalizow ane w części 
przygotowawczej do właściwej narracji. A u to r krytykując teorię C o n z e l m a n n ’ a 
dotyczącą podziału historii zbawienia na  trzy etapy proponuje  dwuczłonow y schem at, który 
m iałby być założeniem  Ł ukasza w pisaniu Ł k-D z Ap. Proponow any schem at zapowiedzi 
i wypełnienia jej pokryw a się z kom pozycją literacką dzieła. Porów nuje naw et cztery 
początkow e rozdziały do  uw ertury dzieła m uzycznego. W  Łk 1,5-4,44 jak  w zarodku  jest już 
m owa o wypełnieniu się Bożych obietnic. W skazuje na to  szczególne działanie D ucha Św., 
k tó re  zapow iada nastanie nowej eschatologicznej ery i przeminięcie ku ltu  świątynnego. 
Znajdujem y tam  także pełny obraz Jezusa jak o  króla, p ro roka, kap łana  i nauczyciela. 
Największe trudności m a au to r z przedstaw ieniem  Jezusa jak o  k ap łana  w tych rozdziałach. 
Faktycznie m ożna zastanaw iać się czy intencją Ł ukasza było takie przedstaw ienie Jezusa. Łk
1,5-4,4 rzuca również św iatło na  misję Jezusa, k tó ra  m a od początku  ch arak te r uniwersalny. 
Łk 5,1-Dz Ap 28,31 ukazują pow olne wypełnienie się tej zapowiedzi. M isja ta  od samego 
początku  spotyka się z jednej strony z odrzuceniem  a  z drugiej z przyjęciem. Tym  co najlepiej 
charakteryzuje misję jest „słow o i czyn". K rólestw o, k tóre  Jezus głosi jest obecne w słowie 
i czynie; również to głoszone przez apostołów . Już od pierwszych rozdziałów  Ewangelii, 
w kuszeniu Jezusa, Łukasz zam ierzałby ukazać czytelnikowi czy słuchaczowi program ow e 
zwycięstwo nad Szatanem . Jezus a później Jego uczniowie m ają m oc nad ducham i 
nieczystymi. W yrażenie w Łk 2,49 pokazuje również Jezusa św iadom ego konieczności 
wypełnienia woli Ojca, co znajduje pełny wyraz w Jego śmierci. Ten sam  los staje się później 
udziałem  uczniów. O ’ F e a r g h a i l  dow odzi w ten sposób, że schem at zapowiedzi 
i wypełnienia obietnicy jest schem atem , według którego Ł ukasz przedstaw ia historię 
zbawienia. Przypadki takiej części przygotow awczej nie są odosobnione w starożytnej



literaturze. C hociaż Ł k 1,5-4,44 różni się pod wielom a względami od proemium, jego celem jest 
podobnie jak  w p rzypadku  Łk 1,1-4 przygotow anie do  właściwej narracji.

Proemium  (Łk 1,1-4) i część przygotow aw cza (Łk 1,5-4,44) odgryw ają decydującą rolę 
w ustaleniu form y literackiej dzieła. Podobnie jak  w p rzypadku  studium  proemium, niewielu 
au to rów  podjęło się określenia form y literackiej Ł k-D z Ap. Bazując n a  obserwacjach 
dotychczas poczynionych a u to r  definiuje dw utom ow e dzieło Ł ukasza jak o  „kerygm atyczną 
h istorię” . Dzieło ukazuje historyczny fundam ent kerygm atu. Z  jednej strony, przypom ina 
ono -  szczególnie dzięki proemium  -  ówczesne m onografie o charakterze historycznym . W  ten 
sposób h istoria  leżałaby u  podstaw  Ł k-D z Ap. Z  drugiej strony, przedm iot dzieła i cel, według 
tego sam ego proemium, odróżn iają  je  zasadniczo od  tych pisanych przez starożytnych 
historyków . Określenie Ł k-D z A p jak o  „kerygm atycznej historii”  odpow iada intencji 
Ł ukasza i prezentacji zbawczych wydarzeń. Dzieło Ł ukasza przedstaw ia w form ie narracji 
proklam ację dobrej nowiny, wezwanie do  wiary w zbawienie dokonane  przez Boga w Jezusie 
Chrystusie. Jak  podkreśla sam  au to r w zakończeniu książki, „kerygm atyczny” podkreśla 
tu ta j wyjątkow ość tej historii.

N iew ątpliw ą zasługą a u to ra  jest ukazanie roli przygotow awczej Łk 1,1-4,44 w kom 
pozycji Ł k-D z Ap. S truk tu ra  literacka dzieła stała  się czynnikiem  decydującym  w ukazaniu  
schem atu zapowiedzi i wypełnienia obietnicy, jak i zam ierzyłby Ł ukasz. W łaściwa narrac ja  od 
Łk 5,1 ukazuje stałe w ypełnianie się obietnic względem Izraela i pogan. W  dw utom ow ym  
dziele według au to ra  głów na ro la  p rzypada Ewangelii, k tó ra  kładzie podw aliny pod narrację 
w D z Ap, k tó re  uzupełniają i potw ierdzają Ewangelię. Ze studium  proemium  i dalszych 
rozdziałów  zostaje dow iedzone, że Ł k-D z A p były od  początku  zam ierzone jak o  jedno  dzieło 
w dw óch tom ach, potw ierdzając tym  sam ym  najczęściej podtrzym yw aną tezę.

ks. Waldemar Rakocy C M , Kraków

Storia della teologia. I. Epoca patristica., red. A. D I B E R A R D IN O  -  B. ST U D E R , 
P iem ne 1993, ss. 660.

Przed kilkunastu  laty  g rupa teologów  z kilku ośrodków  włoskich zaczęła nosić się 
z zam iarem  opracow ania historii teologii. C hodziło  im o stworzenie opracow ania, które by:

-  „obejm ow ało 20 wieków refleksji teologicznej; począwszy od  objaw ienia biblijnego” ,
-  „nie było ani h istorią  dogm atów  ani h istorią  poszczególnych teologów ” ,
-  „stanow iło ogólną p anoram ę -  na poziom ie dostępnym  dla wszystkich, -  w prow adza

jącą  w tak  specyficzną dziedzinę, jak ą  jest teologia” (s.V).
Z am iar długo pozostaw ał w sferze projektów . W reszcie, na  wiosnę 1993 r. ukazał się 

pierw szy tom , obejm ujący okres patrystyczny. W fazie realizacji jest tom  drugi obejm ujący 
okres V III do XIV  wieku, o raz  tom  trzeci, w k tórym  m a się znaleźć historia  teologii ostatnich 
pięciu stuleci. K ażdy z tych tom ów  jest opracow yw any przez inną grupę specjalistów.

A utoram i pierwszego tom u są w ykładowcy Insty tu tu  Patrystycznego „A ugustin ianum ” 
w Rzymie, względnie profesorzy z tym  ośrodkiem  związani: D i  B e r a r d i n o ,  S t u d e r ,  
G r e c h ,  S i m o n e t t i ,  C r o u z e l ,  O s b o r n ,  P e r r o n  e. Tom  ten dzieli się na  trzy 
części, w których kolejno są om aw iane: okres trzech pierwszych wieków, czas „K ościoła 
cesarskiego” (300-450), okres późniejszy (do VII w.). Jak  widać, podział na  poszczególne 
okresy jest podobny  do  tego, jak i spotykam y w tradycyjnych i ju ż  klasycznych podręcznikach 
patrologii. Podobnie postąp iono  przy redakcji niektórych części tego tom u. W idoczne to  jest 
zwłaszcza w p rzypadku  pierwszej części.

Całość otw iera rozdział, k tórego au toram i są A. D i  B e r a r d i n o i B .  S t u d e r .  Jest to 
rodzaj w prow adzenia; zwłaszcza w term inologię i m etodologię. A utorem  pierwszego artykułu  
jest f .  G  r e с h. Przedstaw ia on  teologię okresu apostolskiego. W  następnym  rozdziale E. 
O s b o r n  podejm uje próbę ukazan ia  procesu zakorzeniania się chrześcijaństw a w kulturze 
grecko-rzym skiej (r. II). Jest to nieco inne ujęcie tego, co tradycyjnie nazywa się literaturą 
apologetyczną i an tygnostycką. Ten sam  a u to r w rozdziale trzecim  koncentru je się na  teologii 
dw óch autorów : Ireneusza i H ipolita. H. C r o u z e l  w rozdziale czw artym  przedstaw ia 
dorobek środow iska aleksandryjskiego; zwłaszcza teologię K lem ensa i Orygenesa. M. 
S i m o n e t t i w  trzech kolejnych rozdziałach (V, VI, VII) prezentuje do robek  teologii „po


